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Zamach
na adwokaturę
Propozycje zmian w systemie
naboru na aplikację przygoto-
wane przez ,,Prawo i Sprawiedli-
wość'' wzbudzają wiele kontro-
wersji. o temacie pisaliśmy 6
marca w artykule pt. ,,Szturm na
twierdzę''. Dzisiaj przedstawia-
my opinię przedstawicieli adwo-
katury.

Jerzy Nauman n, adwo kat,
rzecznik dyscypl i na rny

Naczelnej Rady Adwokackiej

! rojekt zmian w prawie o adwokatu-
f rze nie jest nowelą ustawy: jest li-
kwidacją adwokatury polskiej i likwi-
dacją samorządu adwokackiego. od-
danie w ręce komisji, w któręj adwoka-
ci stanowią 1/5 składu, kwestii ustala-
nia kryteriów decydujących o przydat-
ności do zawodu adwokackiego oraz
kwestii weryfikacji spełniania tych
kryteriÓw jest rozwiązaniem, które
może się zrodzić wyłącznie w głowie,

która kompletnie nie rozumie, na
czym polega specyfika służby adwo-
kackiej. Projekt nawiązuje do rozwią-
zań ametykaiskich. Według nich fak-
tyczna selekcja zawodowa odbywa się
na etapie zatrudnienia się w cudzej
kancelarii.
Tyle tylko że modęl amerykański jest
całkowicie obcy tradycji kontynental-
nej. Jeżeli projektodawcom przyświe_

ca cel nie tylko unicestwienia - po 85

latach - polskiej adwokatury, a|ętakżę
zaimplementowanie modelu amery-
kańskiego, to wraz ze zniszczenięm
środowiska zawodowego i jego wspa-

niałej tradycji nastąpiłoby podważenie
zalfania publicznego' którym zawód
adwokata się cechuje. Jeśli ktoŚ miał-
by tu jakieś wątpliwoŚci, najlepiej by-
łoby' gdyby pojechał do ŹrÓdeł, a do_

wiedziałby się, jaką opinią cieszą się
w swoim kraju prawnicy amerykańscy
- we wszystkich sondażach nie_

odmiennie zajmują ostatnię miejsce,
to znaczy - po szczurach. Co najbar-
dzlej przygnębiające: adwokaturę sza-

nował nawęt ustrÓj totalitarny. Projek_
todawcy swoim pomysłem dali dowód,
że nie tylko nie szanują adwokatury
i władzy sądowniczej, w ramach której
działa palestra, ale skłonni są wysta_

wiĆ na szwank życiowe interesy i wol_

nośc milionów obywateli - klientÓw
już nie adwokatów, |ecz... aż wstyd po-

wiedziec. Hipotetycznie może byc tak,
że chorych Ieczyć będą farmaceuci,
weterynarze przepisywać mikstury'
a lekarue będą zajmowac się \ecze_

niem zwierząt. orwell tego nię wymy-
ślił, ale mamy jęszcze zdolniejszych
fantastów


